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        Bianka Rolando

        Pieśń czterdziesta piąta. Molo w Ahlbecku

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Pieśń czterdziesta piąta. Molo w Ahlbecku





Na molo impregnowanym solą, sezonowo odświeżanym 
idę, podziwiając głęboką czerń złożoną z przemnożenia 
Wychylam się niebezpiecznie za dziwną barierkę 
tracąc prawie równowagę, próbuję złapać tę wilgoć 
Latarnie nieczynne oświetlają mi tę wieczorną drogę 
Mój pas startowy, rozpędzam się, odfruwając daleko 
z lewej i prawej strony wiatr całuje mnie coraz namiętniej 
Nie mogę się ciebie doczekać, no choć już, chodź do mnie 
Chłodny wiatr poczułem na swojej żylastej karkówce 
No rozbierz się już, rozbierz, niech nastąpi rajska nagość 
Zdejmij te przyciasne stopy, ten płaszcz wysuszającej się skóry 
ten kapelusz tłustych włosów zostaw gdzieś przypadkowo 
Rozbieraj się szybko, chodź do mnie, nie wstydź się 
nagi i zawstydzony, i przygarnięty, tak zależny, Tak 
Niech się otworzy ta czarna dziura pochłaniająca wszystko 
do siebie z szerokimi ramionami, zagarniającymi każdą drobinę 
Jestem w miejscu, gdzie wszystko jest dawno nieczynne 
nigdy nie było czynne, zamknięte z powodu remanentów
 

 






W samotności przecieram swe oblicze 
jednocześnie je rozmazując na zawsze 
Nic nie będzie już do siebie podobne 
na drewnianym pomoście obserwacyjnym 
Połykam wiatr, otwierając swój pysk szeroko 
Anioł zwiastujący przypływ w moim przełyku 
utknął zdziwiony kształtem mej krtani
 

 





  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest udostępniony na licencji Licencja Wolnej Sztuki 1.3
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/rolando-piesn-czterdziesta-piata-molo-w-ahlbecku

      Tekst opracowany na podstawie: Bianka Rolando, Biała książka, Wydawnictwo Święty Wojciech, Poznan 2009.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez fundację Nowoczesna Polska z egzemplarza pochodzącego ze zbiorów autora. Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Paulina Choromańska, Aleksandra Kopeć, Paweł Kozioł, Jan Szejko.

      Okładka na podstawie: steve p2008@Flickr, CC BY 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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